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olej lnien1 co 3-ci dzieli, a dtożdże co 2-gi d,zień.
Po 3-ch tygodniach zaozął podr,as,tać włos. Załecolro
wówczas właścicielowi psa podawanie co pewien czas
drożJż' i oleju lnianego. Pies porósł włosełll zupełnie
po 12 tygodniach.

2) Pies suka {oksterrier, lat 3, wyprysk wilgotny
i sącząl,v grzbie)u. I-elzeLrie podobnie juk rvyżej.
Zniany ustąpiły zupełrrie po 2-ch t1 godniach.

3) Pies suka foksterrier, Iat 5, wvprysk na grzbie-
cie, l,eczenie i w1,11i[ jak wyżej.

U lvszrstkich opisanl,ch psów liczba jo,dołł-a była
rnniejsza aniżeii u psólv zdrorvych, świadczyło to
o rnniejs;ej ilości krvasórl. tłuszczowyoh.

Wnioski: Petvne formy eczemy wewngtrzlnej
lnoŻna lważaó za awitamitlozę F i Bł;. Leczenie tyclr

forrn olejern (witamin F) i rlrożdżanri (Bo i inne wita-
minv o^rupv B), dajr} \Ą, tvcil wypa,clkach bardzo do,br-e
wyniki,

piśmiennictwo.
.Ąlek,sander: J, of, Allergy. Bic]-r,rre]] i Ple-

scoltt: The vitanrins in Me,dicine 1946. M. Grzy-
bowski: Choroby skóry, tom II, 1948. Burr G. O.
i Bul,r,M. t\[. J. Biol. Chem.82,345, (1929). Tur-
p e i n e n: J. Nrrtlition 15, 356, (1939). M. M. S z e-
mLakin: Uspiechi chimi 15, 305, (1947). I. Smed-
1ey - Maclean: The l\{etabolilsm of Fat. (1943),
S. Lepkovsky: J, Biol. Chem. 149, (1943), 105,
(1944). E. E. Snell, Guirard, R. J. Willil mas:
J. Biol. Clren. 143, (1942).

MARIAN PYTASZ

Waplr jest jednytl z v.ażlriejszych, łatwiej rzuca-
jących sig w oczy skła,drrików minerahych ustroju
ponieważ jego brak czy niedobór połvo,duje stosun-
kowo łatwe do zauważenia, zboczenia norLmatrnej
przemiany materii i funkcji ustroju (krzr,łrica, łam'-
kost, tgżyczka, zaleganie i porażenie poporodolve itd.1 .

Brak lub niedobór rvaprria porvoiluje porvstanie po-
ważrrycli jednostek 

"no.o1rolr,ycli 
i diatego należy

zastanoivić sig, czy możetny tenru zapohiec, ylrzez
odportiedlrią podaż rraptria jeśii nie w pokarlnach,
to w formie goto,tv}chż a jednocześnie ła.twych prak-
[r,cznie do otrzl.nlania i tanich soli wapniołr,ych.
Waznym jest to zlvłaszcza dla zlrlerząL tracących b.
dużo wapnia, przede wszysitkim dtra wysoko mleca-
nych krórv, poza tym dla bydła w ogóle, kóz, owiec
itd.-Wiemy 

np., że I kg mleka zawiera 1,7 g warpnia
(T. Konopiński), a wigc,krowa c{ąjąca średnio
15 kg mleka dziennie, traci w samyn tylko mleku
25,5 g rvapnia, nie Licząc rr.apnia zużytkorvanego na
błrdoł,g kośóca, wapnia wydalonego, czy pew.nej ilości
wapnia koniecznej do odpo,wiedniego funkcjonowania
wegetati,lĄłle,go systemu nerlvowego itd. Bydło otrzy-
muje sole rvapnia w pokarmach roślin,nych, ale czgstto
minlo wysokiej wartości żywieniołvej tych pokarmólv;
może w nich być wapnia b. mało. Ubogimi w wapń
są np, słorna, plewa i ziarna zb6ż, odpadki zb6ż jak
otrzęby, ,dalej wszelkie wywary, melasa, okopowe
i dlatego koniecznyrn jest w wielu wypadkach doda-
wanie sołi wapniowych w gotowej postaci, w fo,rmie
połączeń nioo:ganicznych np. wpglanu wapnia. Aby
móc odpowiedzieó na pytanie, czy cełowym jest pod,a-
wanie tych soli, rozpatrzlny czy mogą ołre i rv jaki
sposób przez ustrój być przyswajane,

Wapri jest przysrvajahy tak w połączeniach orga-
niczńych, jak i nieo,rganicznych, a nawet te ostatnie
są lepiej przyswajalne (E. Abderhalden). Roz-
czepianie tych połączeń zaczyna sig od żołądka, który
już zaazyla ,,trałvić" połącze,nia waprriowe. Dalsze

Wchłanianie i wydalanie wapna z ustroju
z zakładn chemii Fiz j o1ogiczn;",L'T 

T:"*T,il#T§i"*'"'" 
wrocław§kiego

trawionie i wchłałnia,nie połączeri organiczno-nieorga-
rricznvclr odbywa sig w dalszych odcinkach przewodu
pokarrnolvego, a przede wszystkim w jelicie cionkinr,
W żołądku zos,bają rozbite takie połączenia jak np.
CeCOl i podobne, iktóre z kwasern sołnym żołądka
daj ą b, ła!l,o rozpuszczalny, łatwo wchłanialny i przy-
srvajalrrr- chlorek rvaptlia.

Druginr niejscerrt rozbijania i ltchłania,nia połą-
czeti ttapniov, 1,ch, jes;t jelitł_l cienkie, a w szczególnoś{)i
drvunasLnica, gdzie związki wap,nia z kwasarni ż6łcio-
rr,ymi dają żółciany wapnia przechodząc lv tej positaci
przez błonę śluzolvą jełita cionkiego. Dla,tego też po-
daż środkóiv żółciopgdnych Tvznraga i jedno,cześnie
polepĘza resorbcję wapnia (J. Wulawski). Jelito
cienkie jest głórtn1,1n nliejscem wchłaniania soli rvap-
niowych, przy czvm lvapri rno,że być wchłaniany jako
jon. iub jako sói.

Połączenia wapniolve i to najprostsze jak np. kre-
cla zwvkła, czy ł<reda szlat;lowana, są o wiele lepiej
i szybciej przyswajalne, niż jakiekolwiek skonrpliko-
wane połączenia organiczne w postaci mleczanrów
itd. Celowym jest wigc, a przy małej pokarmo,rvej
podaży wapnia ko,rriocznym, dodawanie do ka,rmy
przede wszystkirn dla bydła zwykłych nieorganicz-
nych połączeń wap,ni,owych ł- postaci kredy zwykłej,
czy szlamowanej. Na potwierdzenie nroich słów przy-
taczam słowa Laskorvskiego (J. K. Parnas-
Chenria [izjologiczna) :,,Zbadanie reso,rbcji wapnia
i fosforu napotyka na ogromne trud,ności, wskutek
tego, że o,ba składniki są rvydalane w zlacznej mie-
rze przez jelito. Ażeby stwier,dzió, czy towarzysuące
aniony wi,wiera,ja w,pły,w na resorbję soli waprlio-
rvych. musiano uciekać się do meto,d po,mocniczych.
Przeko,nano się, źe zwierzęta znajdujące sig w siiarrie
zwigkszonej przemlia,ny waprriowej (niosące się kury,
doine krowy) wyzyskują sole u,ap,nia nieza]eż,nie cd
l"owarzyszących anionów. Do podobnych wniosków
doprowadziły badania nad wzro,stem pozi,omu wap,nia
we krwi po spożyciu wigkszej ilości sołi wa,pniowych,

55l



Nr8 ME DYCYNA V/ETERYNARYJNA Rok YIl

Posługując się pomysłową rnetodą - budzeniem
z Dalkozy magnezowej przez wprowadzenie róŻnych
sc,li wapniowych - wykazauro, że clrlorek wapiria
jest najszybciej resorbowanv. W norma]nvch warun-
kach duże zna,tzenie dla reso,rbcji soli wapniowych
posiada kwas sotrny żołądka, prze,prowadz,a borvie,m
rlawet trudno rozpuuczalme sole w,apnio,we lv ohlor]<i.
Poważna czgść wapnia zostaje wchłonigta w dwu-
nastnicy i w gónnych czgśoiach jelita cienkiego. żałe
lvywiera,bezrvątpienia łvpływ na wchłanianie wa|}.
nia. Wpływ ten jest prawdopodobnie dwojaki, z jed-
nej sbrony żółciany zwiększają r,ozpuszczakrośó _*ołi

wa,pniowl,ch, a przede rv,szystkim soli z kwasami tłu.
szczowymi, a z drugiej strony żółć umożliwia wchła-
nianie wit, D, co pociąga za sobą z,wigkszenie resorb-
cji wąpnia".

Samo wydalanie waprr;ir i stwierdzenie iłości wy-
dalonego wapnia z kałern rr,ie mówi nic o bilansie
llapnia w ustroju. 'Wiemv, że w przeważającej ilośoi
wapń wydala sie z kałem, a tylko w nieznacznej sto-
sunkowo ilości z moczenr. Z kałem lvydalane jest wg
jednych autorów 75-€00/o całej ilości wydalonego
wapnia (J. Wala,ltski,). a wg in,nych (S. J. Przy-
ł ę c k i) -- 2l3 całej ilości wydalonego Ca i }lg.
Zależy to jeszcze zresztą od jakości karmy i tak prz,v
pokarmie dającym dużo rL,szt k\vasolvr.ch. a więc
<lającym kwaśni. rrrocz, jaki jest rrp. u migsożernych,
wydala się o lviele wigcej wapnia z moczell\ liż
u zwierząt trawoźernych, które normalnie mają mocz
zasado,wy i iloŚci wapnia w ninr z,awarte są rnirrirrral-
ne. Zba,danie wydalonego wapnia w kale nie wskazuje,
jaka częśó wydaloinego wapnia pr,zeszła tylko przez
przewid pokarmowy, a jaka część uległa zresorbo-
waniu do krwiobiegu i nastgpnie rvydzielołra przez
nabłonek błony śluaowej jelita grubego. Wobec tego
słuszniej,szą i dającą właściwszy obraz co do starru
wapnia w ustr:oju, jest metoda mierzełria poziornu
wapnia we krwi, a dokłacłniej w surowicy krwi
(lcrwinrki zawierają tyłko śtrady wapnia).

Stosując tę meto,dę przebadałem poziom wapnia
w surowicy krwi 11 krów od wy-soko- do nisko lnlecz-
nych, w różnych okresach czasu. Oznaczeń dokony-
wałem nretoldą Kramer-TisdalI'a, przy ł<tórej

zawarty W surołficy wapń strąca się przy polnoc}
40/o roztworu szczawianu, anon,u i nasyconego roztwo-
ru oc,tanu sodu.

Otrzyrnany osad odwirowuje się, przenrywa 2-3
razy rozaieńozonym roztworem amoniaku i po osta-
tecznym przemyciu dodaje się 1 n" kwasu siarko,wego,
wkłada do wrzącej łaźni wodrrej na okres 1 lninuty
i miareczkuje 1/100 n., wzgl. Il200 n. rozitworem
naCmanganianu potasu, aż do rożowego zatlarwienia
u,brzymujące5o sig przez 1 min,utg (potem zabarwie,
rrie może znikrrąć).

Krowy pochodaiły z gospordarstwa Państu,olwego
Szpitala Wojewódzkiego'Wrocław-Różanka. żywiono
je wyłącznie prawie paszarni treściwym,i, paszami
przemysłowymi i owentualnie, o ile były, paszami
zielon;.mi i sianom, dotłająt ,do karmy kredy szlamc,-

wanej, Krowy z tej obory nie były prawie wyproł-a-
dzane.

Pierwgze pobieranie krw,i miało miejsce, gdy prze-
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stano po,dawać kredg, drugie w 19 dni po pierwszym
(krowy w tym ozasie nie otnzymywały kredy) i trze-
cje w 2I dni po dru5irn pob,raniu, ale w cz,asl'e, gdy
krowom zaczło już od około tygo,dnia podawać kre-
dg na nowo. Otrzymałem nastgpujące wyniki:

Nr
krowv

Nazwa

Z analizy otrzym,anych wyników nasuwają się na-
stgpujące rvnilo,ski: Na wahalnia w poziołrr-ie waprria
nriały łpływ dwa czynniki, rzeczywiste wahanria
rv poziornie wapnia we krwi oraz ewentuałne błgdy
ponriarowe. W każdym wypa,dku waharria te n,ie prze-
kraczały I,3 rng 0/o,. Widać wyraźną różnicę w podnie-
sieniu się poziorn,u wapnia we krwi po stałej podaży
wapnia w postaci kredy. Rózlice te były dość duźe,
gdyż w dwu przypadkaclr skok wynosił 3,6 mg 0/o

Dlu5i wniosek jaki sig nasuwa to ten, że mleczrlo{ó
nie nra spocjalnego wpływu na pozi,om wapłrria we
krwi i nie widać zasadmiczyc,}r ńżnic (cze3o, należało
się spodziewaó) w pozi,ołrrie waprria we krwi bydła
wysoko rnlecznego i mniej mlecznogo. Są to raczej
różnice in,dywid,ualne.

Jak jednak wynikało z wyp'owiedzi kiero,,dnika
wspomnianego gospodar,stwa, mleczno,ść uległa po-
prawie, natomiasrt spadła przy w§trzymaniu podaźy
kredy. Sprawa ta pozostaje narazie otwarta dla neu-
kowego, cyfrowego przebadanira. Poza tym w o,kre-
sach ,,głodu warpniowego" adarzały się wypad,ki pc,
r,ażeń po,porodowych, z jednyrn wypadtkiem śmier,
telnym.

Na podstawie dotychczas przeprowadzonych badań
nie obejmuj ących je,szcze na razie całosci zagad]nie-
nia, możemy stwierdzió:

l. W oborach, w których zwierzgtom podaje sig
mało pasz zielonych i bogatych w so]e wapnia, pod.a-

rvarrrie wapnia jest koniecznyrn (oczywiśoie prży
zwracamiu uwagi na zachowanie odlpowiedniego sto-
sunku d,o fosforu). Jako norrng zapotrzebowarria
dzien,ne8o na krowę nożemy liczyć 60,0-80,0 g
kredy szlamowanej lub też zwykłej.

2. Wapfi jest przyswa,jalny zasadniozo w każdej

1rostaoi. Najlepiej ze względl na przyswajałność, po,
clawaó najpro§tsze, nioorga,niczne połączonia wapnia.
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3. Pozio,m wapnia we krwi może wzrosnąć i wzra-
sta po podaźy wapnia, bez. względll na jego postać.

W zagadnioniach wchłaniania i wydalania wapnia,
gospodarki wapnliowej w §zcze,gólnosci, a gospodarki
mirreralnej w ogóle, jest jeszcze wiele kwesti,i nie
jasnych i spornych. Odnosi się to przede wszystkinr
do przemiany mineralnej zwierząt dołrrowych i dlate-
go problemy te wymagają jesa:ze dalszych badań
i opraoowari.

ANATOLIIISZ SIERZPOWSKI

Piśmiennic,two,
1. Chemia fizja|ogiczna - 

podręcznik wydany p,rd

redakcją J. K. Parnasa, część 1,2. E, Abderhal-
d e n: Lehrbtrch ,der Phy,siologischen Chemie. 5. Auflage,
II Tei], 3. S. J. P rzyłęcki:, Po,dręcznik che mii
fizjologlcznej, Łódź 1948. 4. J. Walawskli : Fizjc-
Iogia Patołcgiczna, Warszawa 1949, 5. T. K o n o-
p i ń,s k i : żyrvienie zw\erząt dołrro.wych, Warszałl,a
7947.

Stwardniające przerostowe zapalenie węzła chłonnego
i tkanki około węzłowej w okolicy krtani u klaczy

z Kunikt chlrulgiczneJ \Ąrydzialu Wet. Unls,ersytetu WaT§zawskiego
Klerownik: Prof. dr JóZEF KuLcz<lcKI

9.XI.t950 r. przyprowadzono na Klinikg Chirur-
gitłną Wydz. Wot. U. W. klacz siwą l. 4, ,b. o. An a m-
neza. Około roku przed datą przlprowadzenia, klacz
dławiła sig zielorrą ko,rriczyną. Po tl,m wypadku wła-
śoiciel zauważył kaszel, który w krótkim czasie ustał.
'W' czerwcu 1950 r. klacz znórv zaczęła kaszlać. co
trwało olcoło 2 tygodni. W pienvszvch dniach wrze-
śnia nastąpił powrót kaszlu, W ciągu całego ozasu
kla,oz normalnie połykała karmę i pły,ny. Zadrrych
śr,odków zaradczych nie połr,zigto. Około 15 w,lześnia
k\acz zaozęła płyny zwracać no,sem, zaś karmę stałą
łykała z pewną trudnością, śli,niąc przy tym o,bfioie.
Pr,zpuszczając możliwość zołz6w, rvłaśc,iciel zasto-

sował naparzania z u,,oszczlnv pszczelej na okolicę
gruczołóu, podszczgkowych. Po paru dniach. rvłaści-
ciel nie rvidząc popralvy, doprowadził klacz do lekarze
wet., który zalecił smarowanie języka klaczy miodem.
Po bezowoonej 3 tygodniowej, kuracji, w ostafuich
dniach której klaoz piła lvyłączrrie siem,ię lniane,
skiolowano ją do Kliniki.

Sta,n w dniu przyprowadzenia 9. XI. 1950 r,:
T:39,60 C, Tgtno:72, Oddech:18, Stan odżywienia
(pomirno choroby) ilobry, korrdycja dobra, te,mpera-

dzieli na orpór i trafiał do tchawicy lub wracał dru-
gim nozdrzem. W celu przeprowadzon,ia dalszych
badań klacz uśpiono podarriem dożylnie 300,0-100/o
wod,nika chloru. Jarng ggbową rozwarto za pomocą
rozrvieracza Giin,thera. Z6łębni[< wprowadzony pod
kontrolą wzroku trafiał do tchawicy lub zagirrał śię
w gardzieli i wracał drugim nozdtzem, Dopiero po
wpnowadzeniu rpki do janry ustnej i nakierowaniu
końca zgłgbnirka do przeły*u, urlało się przy uźyciu
pewnej siły przezwyciężyó opór i wprowa,dzió zgłęb-
nik do żołądka. Zdjęcie roentge.łrow,skie o,lcołicy krtani
wypadło negatywnie. Badania lcrta,ni o,raz jej okolicy
lary,ngoskopelrl, również wypadło negatywrrie.

Rozpoznanie kliniczne. Ograrriczenie
zdolności pnepustowej .przełyku z powo,du istn onia
tnechanicznej przeszkody zacieśniającej lvejśoie z gar,
dzieli do przełyku.

Ponieważ zdołność połlłania klaczy pogarszała się
od roku i ponielvaż nie urvażano, że staIl ttln można
poprawić przez zabiegi terapeu;tyczne, poddano klacz
ubojowi. W dn. 10.XI.50 r. dokonan,o sekcji. Sekcja
rvykazała obeoność guza wielkości juj" gołębieqo
umiejscowionogo lpo stroLnie grz,bietowej i nieco z le-
wej strony przełyku. Guz ten powodował trwały uc,isk
na ściany przełyku zacieóniając jego światło do tego
stopnia, że z trudem można było ,włożyć palec do
przełyku.

Badanie }ristologicz,ne ,tego guza rvyka-
załol Lymphad,enitis et perilyłnphadenitis induratiua
hy per tr ophicans lymphonoduli r etr opharyngeus.

Twardniej ące przgrostowe zapalenie okołokrtaniowc-
go wgzła chłonnego i tkankł okołowgzłowej,

budowie zrazirkowej.
Zgłębn'ik wprowadzo,n,,v przez

WŁADYSŁAW ROMAŃSKI

nos natrafiał w gar,

Przypadek wypadnięcia jelit u konia po wytrzebieniu
ze§pół Katedr patolo'ii ' '*x1'"Ji,T:"..3r:':TT"§J$g'i.rTrT;*Y"'*'- 

Marii curie-skłodowskleJ

z Klinikl c hirur 91 c zną 
n,X:T.::: 
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Do Kliniki dcrprowadzono dnia I9.III.1951 r. ogie- stwierdzono mieznaczne powigkszenie (około 4 palce)
ra 3_letniego, maści szpakowatej, typu pociągo,wego lewego pierścionia pachwinowego zewnęLrzne6o. Ba-
celem dokonania trzebienia. Przy badaniu klinicz,nym danie przez prostlrica nie wykazało lozszetzenia
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